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Szkoła pływania we Lwowie. 


Szkoła pływania zaprowadzona we Lwo- 
wie (o ozem było w Rozasitościach Nr. 48 ) 
mimo powszechney użyteczności swoiey, ni- 
Szczie i w tem oczeliwanie nasze, że teraz nie 
tylko iest mitem dia przechadzki mieyscem, ale 
Dadto staje się przybytkiem równie przyjemnych 
lak i świeinych zabsw pablicznych, które win- 
nismy iożto właściwemu zakładn tego prze- 
znaczenia, inż wdzięczności dla zaiożyciela 
hmieiących cenić iego wartość, iuż nakonieo 
sawey gorłiwości dbałych o nadanie temu miey- 
scn coraz większych powabów. Świetna i piękna 
Zaiste była uroczystość założenia hamie- 
nia węgielnego i poświęcenia tego 
lostytntn odprawiona w d, 4.Czerwca; uroczy- 
stość ta hyła dziełem JO. Xiążęcia Reus 
Pianen, Jenerala Artyłeryi naczelnie dowo» 
dzącego w Galicji; liczue woysho rozłożone 
Da górach ościennych po iedney, liczniey- 
sza nierównie pnbliczaość tzh w samym gma- 
chu, około niego, iak i na wzgórzach po dru- 
gisy stronie sław otaczających zebrana, tu- 
dzież muzyka woyshnwa, huk dział i gęste 
ręczney broni wystrzały, towarzyszyły tak u- 
roczystości Poświęcenia, wśród odśpiewania 
hymnu: „(Boże zachoway Cesarza“ 
przez J. X. Hoffmana Kanonika i Probosz- 
cza Archikatedralnego odprawioney, ial i ucza 
cie, daney przez JO. Xiążęcia naczelnego Do- 
Wwodcy, który spełniał naypierwsze toasta: Mo- 
narchy, Władz Rządowych, Stanów Galicyi- 
skich, PP, Akcyionaryinszowi znaimienicie Za- 
łożyciela teyszkoły JW, Hrabiego Fresnela 

enerałaiazdy. Pod kamień węgielny złożono 
tóżny pieniądz stępln tegorocznego i spis tych, 
€o się do powstania i nirwalenia ego instytu- 
tu przyłożyli. To wszystko uprzyiemniały 
Tożne trudne Ćwiczenia wodne, wykonywa- 
Ne z zsdziwiaiącą Bręcznością przez pływaczy 
woyskowych, nauczycieli tey szkoły i innych, 
A lasność dnia przydawała, blashu eałości; 
1802; nijerównie zachwycaiącym był piękny 
wieczor d, zo Siezpnia, poświęcony przez 
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wdzięczną woyshowość, położeniu po- 
mnika Założycielowi tey szkoły JW. Hra. 
Fresnelowi, by nayodlegleyszey po- 
tomności przypominał zasłagi tego męża po» 
łożone dla rzeczonego instytutu. Uroozystość 
tę pięknie wymyśloną i wspaniale przygotowa- 
ną, zaszczycił przytomnością swoia, umy- 
ślnie na to zaproszony Jaśnie Oświe. Xiąże, 
naczelny w Krain Dowodoa, a że coa- 
ła uroczystość była sciśle woyskowa, dla tego 
prócz Jenerałów i Officerów załogi tuteyszey 
nie miał niht wstępu wewnątrz budowy. — Tyl- 
Ro eo zmierzchać poczynało, pomnik był inś 
wmurowany w framugę zrobiona do tegn w 
przedniey części gmachu. Niezliczone i roż- 
nofarbnie łasnieiące lampy i przeżrocza oświe- 
cały zabndowanie tak zewnątrz, iab i wewnątrz 
a odblask promieni tysiącznie łamiących się 
w zwierciaądłach poruszoney wody, przedsta- 
wiał oku widok prawdziwie czarodzievski. 
Pomnik z Kamienia mistrzowshiey rzeźby, dłó- 
ta iednego z tateyszych artystów, przedstawię 
jenioszów trzymaiących wieniec wawrzynowy, 
w którego środku nspis : Załażyciełowi, Jenera 
lowi Karolowi Hrabiemu Heneqguen de Fres- 
nel i Curel, C. K. Jenerałowi iazdy, poświe- 
cony od załogi Lwowskiey r. 1820. — Woy- 
sho załogi z hilkanasta działami ustawione w 
oddziałach na położystych górach nsprzeciw 
budowli i stawu leżacych, było tak dobrze 
rozłożone, że działanie całości mocno podno- 
sito. Grenadyiery tworząe w podwóynych sze- 
regach ulice opasywali zabudowanie , a 2a 
wzgórzach po drugiey stronie, do których 
gmach przypiera, zebrała się— można smiało po- 
wiedzió: cała Ludność miasta, Zaledwie 
zbliżył się JW. Jenerał Fresn el wtowarzyst- 
wie J.O, naczelnega Dowodoy do stawa podo- 
buego do płomienistego imorza,a iażci zapali- 
ły się ognie; heb dział i dobrze urządzone 
wystrzały xęczney broni, przedstawiały rożne 
poraszenia woyska w sposób matnigoy, a Sztu- 
czne granaty rzucane z rzadką zręcznością w 
w rozmaitych kierunkach i kształtach przes 
grenadyierów , iedne tworzące tęcze, drugie 
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polotne raće rozmaicie krzyżniące się i wszyst. 
kie odbiiaiące się w wodzie, pękały z łosko- 
tem to w powietrzu, to w nurtach rozkołysaą. 
nego stawu i były widowiskiem rzadhiem i dziw- 
nie pięknem, zwłaszaza w porę naypogodniey- 
szego niebaiiuż przy ciemney uspionego przy- 
rodzaaia pomroce. Na końcu okrzyk powszechny: 
„Niech żylie Jenerał Fresnel! zagrzmiai w 
przestworzach powietrznych. Pułkowniki do- 
wodcą miasta Sżrdagana, przyymował na 
czele Officerów wysokiego Gościa przy samym 
pomniku i w imienia załogi soswiadczył mu 
podziękowanie za utworzenie tego instytatu. 
Tu spełniwszy całe Zgromadzenie toast za 
„zdrowia Hrabiego Fresnela, załogi i JO. 
naczelnego Dowodcy, udało się potem *we- 
wnątrz gmąchu; gdzia ucznie popisywali się 
w szłukazh pływania z rzadbą zręcznością, 
smiałością i pewaością działania, pzzynosząca 
zaszczyt tak im samym, iako i biegłosci ich 
nauczycieli. Zaiste nie było nikogo, któryby 
odszedł z tego mieysca nie oddaiac hodła 
założycielowi i nie dzieląc nezncia załogi, 
obiawione przy tey sposobności. 
e, 


U machinie mocą pary działaiącey i o 
ićy wynalazcy. 
( Dokończenie. ) 


Pośrod tego czasu siedząc rag w zimie pod 
drzwiami przy warsztacie, oziębił się mocne 
W att przez ciąg powietrza, cierpiał często 
mocny ból głowy i dopiero w 60 rohu wszystkie 
cierpiehia całkiem ustały. Po iednorocznym 
pobycia w Londynie, wrocił do Gre- 
enoch, mieysca nrodzenia swoiego, gdzie 
iaho mechanik matematyczny i muzyczny o- 
siadł, podeymuiąc się pomiarów. Nie był 
to w prawdzie szczegolnieyszy utrzymania się 
sposób w Szkocyi; ale przy tylu talentach 
zyskiwał nie tylko na swoia utrzymanie lecz 
zdołał nadto oszczędzić tyle, iż mogł przed- 
siebrać rozmaite doświadczenia swych po- 
mysłów, w htóra czynna dusza iego obfi- 
towała. 

Zdarzyło się, że Professor fizyki w U- 
niwersytecie Glasgó wskhim maiąc rzecz o 
parze wodney, nżyć chciał machiny paro- 
wey Newcomena, a znalaziszy ia przez 
długie nieużywanie w nieporządku i niezdol- 
ną do swoiego zamiaru, aby nią okazać słu- 
chaczom dzielność siły pary wodzey, nżył 
Watta do uporządkowania oney. Mechanizm 
machiny, którego Watt nigdy nie widział, 
zwrócił uwagę głębokomyślacego artysty, 
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za pierwszem oka rzutem tuszył sobie,.iż nie- 
tylko zdoła iey błędóm zaradzić, ala ia Í 
wydoskonalić, tak iżby się stała użyteczniey- 
szą. Od tey chwili oały zaiął się mysla wy- 
doskonalenia tey machiny, a labo nie zanied- 
bywał przedmiotów swoiego rzemiosła, tyle 
się atoli tylko niemi trudnił, ile mu do iego u- 
trzymania się dostarczały; zdawał się iaź 
przeczuwać , że ta machina miała bydź węgiel: 
nem kamieniem przyszłego szczęścia iego 
"1 sławy.” 

Wynalazek tey ważney machiny , nie na- 
leży się trafowi, ponieważ, iak wiadomo, 
bywa teras używana niezliczonemi sposoby, 
ku ulżeniu ludzkim pracóm, i do uskutecznie- 
nia dzieł,-żadną inną zoana siłą uskuteczniać 
się niepodobnych. Więcey, iak od pół wie. 
huistnieia machiny Newoomena, usiłowano 
wielukrotnie i wielorako, zumnieyszyć koszta 
iey opału, a w tem tylko celu poprawiona 
kotły i piece. Lecz te wszystkie usiłowania 
posłażyty iedynte ku małamu wydoskonalenia 
machiny, nie zmieniwszy nic ani w iey me- 
chanizmie ani w innych własnościach. Watt 
zaś obdarzony nadpowszechnem roznmem i 
nierownie większą oświata, niż się spodzie- 
wać można u mechanika pospolitego, uznał, 
w celu istotney poprawy machiny, koniecz- 
ną potrzebą zinnieyszyć parę wodną; a zgłę- 
biaiac wszystkie składaiąca ią częsci, dociekł 
sposobu, iakim przekształcona bydź mogła. 

Lecz bez maiątku będąc głowa rodziny, 
dla którey utrzymania pracować był obowią- 
żanym, widział nshutecznienię wydoskonałenia 
tey machiny niepodobnem. Wynalazek po* 
prawy, którym i siebie uszczęsliwić i oyczys 
znę zbogacić zamyslał, istniał iuż w umysle 
ieg, ale ieszoze ważne zostawało pytanie, 
czyli inni z iego zdaniem się zgodzę? szozę- 
sciem, znany był iuż wiela z szozególniey- 
szych swoich taleatów, i wszyscy znawcy, 
którym myśl swoią obiawił przekonali się o 
iey vźyteczności. Między innemi, miał sna- 
iomość z P, Roebuck, który przy szczup- 
łym maiatku posiadał głęboką umieiętność f- 
zyki. Ten w mocnem przekonaniu o możno- 
soi wykonania wynalazku Watta, połączył 
się z'nim w tym zamiarze. Atoli, niedosta- 
teczne były obudwóch zapasy do tab wielkie« 
go prsedsiębierstwa.  W'yczerpnąwszy awoie 
maiateczki, daleko ieszcze zostawali od celu, 
nawet rozumiano, ża się doù nigdy nie 
zbliża. 

Lubo nia więcey iah lat 50 od wydosko* 
nelenia tego, przecież nia były w Anglii 
na tem stopniu, rękodzieła, handel i dach 
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spekulacyi , do iakiego w niedawnem czasie 
posunęły się były. W Anglii mało było 
przykładow bogacenia się wynalazkami mechs- 
nicznemi, a w Szkocyi Oyczyznie Watta, 
wcale o żadnem nie słyszano. W takim sta- 
nie były rzeczy, gdy wieść zamiarów Watta, 
doszła w r. 1773. Boaltona, który maiąc 
gruntowna wiadomość mechaniki, wyrachuwał 
Od razn, iak wielkie korzyści na wszystkie 
mechaniczne sztuki, spłynaćby mogły z a- 
Tzeczywiszozonych wyobrażeń Watta; a gdy 
maiątek iego stawiał gó w możności uskutecz- 
nienia tego ważnego dzieła, nieomieszkał też 
wykonanie przedsięwziąść. P. Roebnuoko- 
Wi powrócił ón czynione nakłady z horzyst- 
hen procentem, a Watta sciągaał do Bir- 
Mminghama dla ukończenia machiny. Boul. 
ton będao sam doskonałym mechanikiem Za- 
łożyłbył niedaleko Birminghamu w So- 

o, mieyscn zupełnie pustem fabrykę, iedy- 
nie dla tego, że się tam znaydywał stramien ; 
Da tę f.bryhę wyłożył 20,000 funt. szterl. Już 
ta sama okoliczność zdolna byłaby przekonać 
O nżyteczności machiny Watta, , która lu- 
bo mie droższa iest iak 500 fant szterl. atoli 
nierównie dzielnieyszą w meobanicę, iah był 
stramień , dla którego Boulton, nie szczę- 
dził wydać 20,600 funt. szteul. 

Skoro W att imachinę swoią skonhczył, 
nie tylko starano się usilnie publiczność o no- 
wem wynalazku uwiadomić, ale wszelkich an- 
Żyto sposobów, aby używana była ile możno- 
ści naypowszechaiey. Kopalnie, gdzie iey nay- 
pierwey używano , głosiły niezwłocznie , iż 
bardzo dużo oszczędza węgli. PP. Boulton 
i Watt, cenili też wyżey machinę o Część 
trzecią zyska oszczędzonych węgli. Ponieważ 
nayznakomitsza przeszkodą, do ziednania 
wziętości dla nowego wynalazku mechaniez- 
nego, iest ta, iż dawnieysze drogie machiny, 
staiga się nienżytecznemi, więc PP. Bonl- 
ton-i Watt uprzatneli ia tem rozsadnem 
środkiem, iż naprzód, w części zapłaty, ıma- 
teryały starwy machiny w wyższey nawet oe- 
nie nad ich istotny szacunek  przyymowali; 
a powtóre, resztę nalężytosci, aż do przeko- 
nania się O Użyteczności nowey machiny, 2o- 
stawiali. Mimo te atoli dozwalane z ich stro- 
ny dogodności, mieli w początkach wielkie 
przeprawy, ale z czasem przyszli do niezmier- 
nych inaiątków , i przez npowszechnione uży- 
cie machiny Wattowskiey doprowadzili 
wszystkie przedmioty Aagielskiego przemysła, 
do tey doskhónałości, że Angliia Stała się szcze» 
gólniey ;dla tego, naybardziey hwitnacem z 
Panstw handlownych w E aropie. 


Ile rozmnożyły się te machiny *) od czasu 
owego wydoskonalenia, pozna łatwo czytelnik 
z utrzymywanych rachunków , htóre ohazulą, 
iż machiny teraz tyle robia, ile 3 miliony 
ludzi, robióby powinno , i że przez używanie 
ich zyskuie Angl:ie codzieù 32000 talarów, to 
iest, oszczędza wydatha na robotnika. 


Unikay Pozoru. 
( Powieść. ) 


Mogłbym ten kray wymienić, gdzie się 
wydarżył ten przypadek, mógł bym wymienić 


imiona głównie działających osób; ale że 
to 'zdarzemie stosowne: iest dla każdego 
"kraina, i dla hażdey panienki  zbawienaś 


zawiera przestrogę, a zatem przenoszę scenę 
do Anglii,a bohaterkę Berta nazywać bę- 
dẹ. Betty piękna pietnastoletnia panienka, 
lubiona od rodziców, ozdoba swoich towa- 
rzyszek, a niekiedy cel ich zazdrości kwitłę 
iah różą; z.ta tylka różnica, że ta nie wie iah 
iest piękna, Betty zaś o tem wiedziała. Kto 
by te przekonanie mógł odebrać płci pięk- 
ney, dałby iey nieskończenie więcey, iab u- 
iał. Oyciec nęzciwy arzędnik, nie miał czasn 
zatrudniać się iey ukształceniem. Matha ho- 
bieta roznmna, lecz kobieta światowa z upodo- 
b:niem nupatrywała w Betty: odrodzaiacy się 
blask własney młodości, pochwałała nieiedną 
przywarę spoyrzeniem , gdy ia ustami ganiła. 
Ton wielkiego swiata przyięty był ga ton do- 
mowy. Wydatki były niemałe, a cnota gos- 
cinności za nadto bywała częstokroć posunięta, 
Tysiąc ludzi miało interesa do oyca, hto zaś 
żednego nie miał, iakiś wymyślił sobie, ażeby 
tylko widzieć mogł piękną córkę. Kto tylko 
ia widział, bawił ią iah mógł płaskiemi albo 
dowoipnemi pochlebstwami. Ona śmiała się 
z tamtych, z tych się cieszyła. Uczncie wła- 
sney wartości nie przytłamiło w prawdzie nigdy 
lepszego uczącia dla cnoty, ale natchneło 
ią pogarda na mniemanie świata; każda zdro- 
wa rada zdawała się bydź zbyteczna , a każda 
przestroga zazdrością. Oyciec umarł niego- 
stawiwszy żadnego maiątkn. Los urzędoików 
porównanym bydź może z powodziami na wio- 
snę, z wszystkich gór spływąia im wedy, i 
raptem się rozchodzą nie wiedzieć dokad. 
Wdowa iednah otrzymaia pensyią dostateczną , 
do skromnego, lecz przyzwoitego ntrzymanią. 
Ale Betty nie była wcale przyiaciółką samot- 


*) Wiadomo, że Fulion Amerykanin więcey iesr- 
czę tę machinę wydoskonalił, 
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ności, kwiat piękny, tylko w pustych stepach 
może Kkwitoąć niepostrzeżony. Betty zaś 
mieszkała w Londynie. Oyciec inż nie żył 
lecz interessa Oyeowskie zdawały się żyć cią- 
gle, równie iak przedtem był ich dom zgro- 
madzeniem młodych ludzi zjgłową i z sercem, 
ktorzy mieli ochotę oboie utracić, Rownie 
„łza domem'była Betty przedmiotem nie ie- 
dnego Toastu! We saie uśiniechał się iey o- 
braz nieiedaemu młodżieńcowi”, usypiał go na 
hwiatach miłości, gdy temoczasem nieiedną 
może dziewczynę przewraocał na,pierniach zaz- 
drosci. f 

Podobało się ogrodaiczce, że młodzi i 
starzy, z wschodu i zachodu zbiegali się dla 
oglądania rzadkiego kwiatu Aloesu. -Nie bro- 
piła go od azkodliwey rosy pochlebstwa, 
ani też od liadowitych nhkaszeń potwarzy, i 
chociaż żaden robak nie nadpsał korzenia, jed- 
nak nieiedoa gąsienica obiadała liscie. W 
prawdzie |posiadała matka zawsze naylepszą 
sławę, iey dom był szkołą obyczajów , a iey 
córka pomimo swoiey żywości nie przestąpiła 
nigdy granie nczciwosci. Czyż niezagineła 
dobra sława nieiedney niewinney dziewczyny, 
przez szkodliwy iad próżnosci męzczyzny? któ- 
ra w oagolności więcey iest szkodliwa, iak pró- 
zność kobiet. Młodzienieo domyśla się tey 
przywary w każdey dziewczynie, i strzeże się 
oney, dziewczyna zaś nie dopaszoza iey w 
żadnym młodzieńca myśląc, że iedynie swoim 
wdzięhom winna iego miłość, i dla tege 
mniey iest ostrożna. 

Znaiomy, napotyka znaiomego na ulicy, 
albo w kawiarni, i pyta: czy byłeś uBetty? 
tal iest dziśjeszoze, — czyś daleko postąpii? 
tah nieooa ona się droży, aleia dosyć kontent 
iestem. — Przy tych słowach spoziera na 
żwiędniały kwiatek , X. pyta sig, wasz że ten 
kwiatek od niey, Y. uśmiecha się È nieodpo- 
winda, ale zwreca przymuszenie tok rozmowy 
ma imne przedmioty... Ten kwiatek może iest i 
od niey, może go upnściła, albo wyrzuciła, 
a Y. go podniosł dla omamienia całey zgrai 
swoich przyiacioł. Pamiętaycie 6 tem wy 
młode panienki, że podobnych chłukień, które 
się zdają nie niezmaczące, dopnszczaią się 
codziennie z waszą krzywdą. A przecież ten, 
któren po prostn mówi © wsszem sprżyianiu, 
którego nigdy niedoznawśł; jest mniey wam 
niebezpieczny, aniżeli ten, który się eblabi 
połgąbkiem, i drugiey połowy domyslać się 
każe. — 
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Wesołość {Betty nigdy nie była przy 
ćmioną podobnie poważoemi rozwagami, py- 
szoiła się swoją niewianoscią, a zapomuiała 
że bogini niewianosci nie powinna się gasta- 
niać żadnym obłokiem , iezli chce pozyskać 
czesć od śmiertelnych, Natara zastępnie u 
młodzieży brak doświadczenia niepewna ochro- 
ną zaufanią w sobie samych; B etty widzia- 
ła przyszłość w przyjemnym świetle ; bogaty 
i znaczny małżonek przywabiony wdziękami 
iey ciała i umysła , przedstawiał się we śnie i 
na iswie iey wesołey wyobrażni. 

Karol Digby młody Baron nozęszozał 
do niey piloie od kilku miesięcy. Niedawnee: 
mi czasy zagładziła smierć wszystkich iego 
krewnych po wstępney linii,. każdy iey 
cios shładał nowy spadek u nóg iego, a haz- 
dy spadek pogorszał iego iuż zepsute serce, 
ale kochanek stara się zawsze naylepszą po- 
kazywać stronę, matka i oórha dosyć go lus 
bili i oczekiwali z niecierpliwoscia bliższe- 
go oświadczenia. Nastąpiło nahboniec, lecz 
co za cios niespodziewany mówił iak lubiez- 
nik, którego bogactwo smiałym uczyniło do 
propozycyi łotrowskiey. 

Łatwo się domysleć, że Betty z pogar- 
da, matka zaś z gniewem odrzuciła iego żą- 
danie. Ten nio dobrego wyrzehłszy hilka 
słów, o nadaiarze swoiey namiętności, Btóra 
nim powodowała, odszedł g wstydem nie zrze- 
kaiąe się swego zamiara. W  hilhke tygodni 
potem napisał list do Betty, w którym przez 
podchłebstw», i świetne przyrzeczenia chciał 
dopiąć swego zamiaru. Nie lepszy los spotkał 
ten list iah iego ustna bezczelność, drzwi 
Betty nazawsze się odtad dła niego zam- 
knęły. | 

Nie mogła się wstrzymać, aby niedonie- 
sła wszystkim Swoim znaiomym 0 zmycięz= 
twie iakie iey cnota odniosłe. Pohazywała 
list Barona, w mniemania, że przez swoie po- 
stępowanie natchuie uszanowanienm młodych 
zagorzaloów. Ale nie zastanowiła się, że za- 
zdrość całkiem inaczey wykładać zwyhła. Je- 
zli kto się odważył co podobaego wymagać, 
zapewne musiał mieć do tego iahiś powód. 
Surowi oycowie zahazywałi swoim synom dal- 
szego z Betty obcowanie. Surowe matki 
wystawiali ia swoiem córkom za odstraszaiący 
przykład. 

( Dałszy ciąg nastąpi. ) 


Drusiem J, Piliera. 


